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Leon Krzy eki na : audiencji w Belwederze  : 


WARSZAWA, 1.XL. (PAP). W 2 iire nie dostawszy dla siebie fotela w San Fran: | 


dnia 28 fhździernika br, Prezydent KEN 
ab, Bolesław Bierat przyjął w Belwederze | 


ciseo, cieszyli się złośliwie, że ten fotel 
nić jest prze? Polskę zajęty. To są ludzie 


na dłższej rozzmowie Leona Krzyckiego, prze, o wyraźnym obliczu społeczno-ideowym, U- 
wodniczącego polsko-amerykańskiej Rady  jawniło się to szczególnie wyraźnie w cza- 
Pracy, dlugoletniego działacza robotniczego | sie konferencji w San Francisco w dysku- 
t społecznego. Rozmowa upłynęła w niezwy- | sji między przedstawicielem PAT-a (AL. 


kle serdecznym nastroju. Ob. 


Leonowi | Bregman) 1 dziennikarzem z londynu 


Krzyekiemu towarzyszyli: poseł Kazimierz | (Kingsley Martin), gdy emigranci polscy 
Witaszewski — sekretarz generalny Komil-.w żaden sposób nie chcieli stwierdzić, iż 


sji Centralnej Związków Zawodowych oraz 
poseł Władysław Kuszyk, kierownik Wy- 
iziału Zagranicznego Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. 

Ob. Leon Krzycki oświadczył, tż odbyt 
już kilka wycieczek po Połsce, zwiedził do- 
kładnie Warszawę. Przejęty jest bolesnym 
zdłaccieniem na widok potwornych znisz- 
czeń spustoszeń, jakie wyrządził Niemiec 
w stolicy Polski. Tych rumowisk, gruzów 
nikt w Ameryce nawet sobie nie wyobraża, 
hawet nie przypuszeza, iżby do tego stop- 
ma można było zdewastować miasto. War- 
wawa jest najbardziej zniszczonym mia- 
stem w Europie. Tragedia, rozmiar niesz- 
tzęść, przez jakie przeszedł naród polski, 
stają się już tragedią ludzkości — głębia 
niedoli Polski, która znalazła się w samym 
centrum najstraszniejszego w dziejach xa- 


takliznaa wojennego, powinna być odczntż 


przez całą ludzkość, jako miara cierpień 
W nieszczęściu. Poł- 
ski, w aAa jej tragedii śwłat misi 
znależć naukę do nowego, lepszego życia, 
do sprawiedliwszego działania. To, eo Pola- 
cy przeżywają obecnie w ciężkich trudach 
pracy nad wydźwignięciem się z ruin 1 
pogorzelisk wojny — nie może stać Się 


- tyłko ich udziałem, to Hteratura światowa 


powinna zapisać i uwiecznić * będę namawiał 


- — powiedział ob. Krzycki — Sinclair Upto- 


Ra, jednego z największych naszych piew- 


`. tężonej, solidarnej pracy nad odbudową Sto- 


licy i kraju, pracy wykonywanej w jakżeż 
ciężkich warunkach — 1 aby zamknął ten 
wstrząsający obraz w swoim dziele, prze- 
karującym przeżycia Polaków śwładomo- 
tobi srznlentu całego świata, 

W Polsce widzi się zniszczenia, ale jed- 


nocześnie nadzwyczajny entuzjazm w pra- 


cy narodu i mimo niezwykłych przeszkód 
matertałnych — pogodę ducha. Gdrież jest 


- teki naród na świecie, który by w warun- 
kach całkowitego zniszczenia potrafił zdo- 
` być się na uśmiech, humor, jakie widzi stę 


naprzykiad w Warszawie. 

„Ameryka interesuje się życiem Polski. 
Chce 6 niej wiedzieć jak najwięcej, chce 
wtedzieć prawdę. Ta prawda jest pociesza- 
Jaca 1 budująca I-mle ma potrzeby jej u- 
Kkrywać. Kraj zwolna dźwiga się, podnosi. 
Religijny, katolickt.naród pólski jest w pra- 
ey swojej solidarny 1 zjednoczony. Kzątt 
Mzie po drodze słusznych reform, chce jak 
Rejwiększego dobra dla narodu I w wysli- 


walka toczyła stę nie tylko z Niemcami — 
ale z faszyzmem niemieckim, jego zbrodni- 
cza ideologią. 


sma katolickie, które nawołują o pomoc dla 
rodaków, podkreślają wielki obowiązek za- 
granicznych Polaków podania umęczonej oj 
czyźnie pomocnej dłoni. ` * 

Z Ameryką Polska powinna zetknąć się 
nie tylko poprzez stosunki dyplomatyczne. 
Niech przybędzie kilka osób, zwykłych pro- 


naród zniósł w czasie niewoli, jakich strat 
doznał i jakie ofiary poniósł. To zbłiży łe- 
szcze bardziej społeczeństwo polskie do spo- 
łeczeństwa amerykańskiego. Polonia ame- 


jak to wroga, nienawłstna propaganda gto- 
si i wypisuje, gdzie tylko może. Można łat- 
wo stwierdzić, że ladzie ciężko 1 spokojnie 
pracują, że bezpiecznie chodzą po odbudo- 


wiujących się ulicach, że Kraj z powojenne- | 


go chaosu i zniszczenia dźwiga słę szyb- 
ciej, niż to może dzieje się gdzie indziej. 


dzie społecznej i tę krzywdę trzeba byio 
usunąć, albo jej zapobiec. Chłop, robotnik, 


pracownik umyglowy stają się wolnymi, | 


twórczymi współpracownikami i budowni- 
czymi nowej, szczęśliwej rzeczywistości w 
kraju. W przemyśle, w handlu, w finansach 
reformy poszły w kierunku uniemożliwienia 
społecznego pasożytnietwa, w kierunku u- 
tracenhia wyzysku egolstycznych grap i 0- 
parcia wytwórczości na zasadach sprawłe- 
dliwych potrzeb ogółu. Nie dziwnego, 72 
grupy 1 mafie usunięte od wpływu i wła- 
dry oraz swoich pasożytniczych korzyści, 
nie posiadają się z wściekłości i szkodzą 
w najhaniebniejszy sposób już mie tylko, 
przeciwnikom politycznym, ile całości Pol- 
ski, dobru ogólnemu Ojczyzny. 


może być ich — niech będzie przeklęta. 
Aud polski pracuje. Zmaga się ciężko, 

po bohatersku walczy e lepszą przyszłość. 

Jesrcze nie.jest dobrze. Jeszcze są trudno- 


ści. Nie ma dosyć żywności, nie ma odzie- | 


ży, skóry na buty, porbzbijane są domy 
i mieszkania, Ale jest to, co najważniejsze 
1 60 przyniesie rychią odmianę, — zapał uo 
pracy, niezniszczalną — najbardziej pocie- 


Taki ayna ską: A węSkiĄ "000> 
darność — jeżeli świat pracy nie da Stę 
wciągnąć w jałowe i bezmyślne walki poli- 


Pożegnalne śniadanie 
u arte eapi $i. Zjednoczonych 
WA, (PAP). Ambasador 


wa E EARS w Warszawie Bilss- / 
Lane wydał pożegnalne śniadanie .w związ- 
ku z odlotem ambasadora Polski w Sta- 
nach Zjednoczonych ob. Langego. Na śnia: 
daniu byli obecni premier Osóbką+Moraw- 
ski, min. Modzelewski, członkowie rządu © 
raz przedstawiciele dypłomatyczni. 


1 —+000—— 
Prześladowania Polaków 
na Zaolziu 
CIESZYN, 1.X1. (PAP). Z wielu miej 
scowości Zaolzia donoszą o ekscesach cze 
skich nacjonalistów, którzy bardzo ostrc 
zaczęli występować przeciwko elemento 
wi polskiemu. Na Zaolziu zniesiono wszy 
i stkie napisy polskie. Napisy te do roky 
|1938 były dwujęzyczne. Wśród ludność: 
polskiej przeprowadza się areszty i re 
| wizje. Ludność pdiska na Zaolziu zwró 
ciła się do rządu polskiego z prośbą o in 


| terwencję. 


a ; e 

- Sprzymierzeni 

miszczą flotę japońską 

WASZYNGTON, 1.XL (PAP). Ministi 
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczony: i 
Byrnes oznajmił, że w najbliższym czasst 
amerykańskie siły morskie przystąpią dt 
zatapiania jednostek floty japońskiej. Zato- 
pieniu ulegną jedynie większe jednostki, 
które zostaną wyznaczone przez Komisję 
Międzysojuszniczą. Prawdopodobnie zosta- 
ną zatopione: 1 pancernik, 4 lotniskowce 
4 krążowniki, 30 końtrtorpedowców i 51 ło- 


tyczne, które mogą przynieść tylko jeden | dzi podwodnych. Między siły sojusznicze 


rezultat — utratę dzisiejszych zdobyczy 
(Dokończenie na str. 3-ej) 


rozdzielone zostaną statki o mniejszym zna 
czeniu bojowym. 


Pogr 


zeb 


wiceprezydenta KRN W. Witosa 


WARSZAWA (PAP). Zwłoki zmarłego | 


parlamentu austriackiego dał się poznat 


wiceprezydenta KRN Wincentego Wito- pA razu jako dobry mówca. W okresie 


sa, po zabalsamowaniu przeniesione zo- | pierwszej wojny światowej, oskarżony był 


staną do kościoła Beżego Ciała w Kra- 


` | kowie w piątek przed południem, gdzie 


będą odprawione przy trumnie żałobne 
obrzędy kościelne. 

W sobotę rano nastąpi 'eksportacja 
zwłok konnym zaprzęgiem do Wierzcho- 
sławic, miejsca urodzenia i zamieszka- 
nia zmarłego i tam też we wtorek złoże- 
mie zwłok na wieczny spoczynek na 
miejscowym cmentarzu parafialnym. 

KRAKÓW (PAP). Zmarły w dniu wczo- 


w młodości jako robotnik w lasach San- 


oddano bezrolnym chłopem, najmitom. Nowa guszków, interesując się życiem politycz- 


ep NEWER 


nyre. Jaki poseł do sejmu galicyjskiego i 


Konferencja prasowa u prez: Trumana 


EB 


Omewiając projektowaną wizytę premie- 
ra brytyjskiego Attlee, prezydent oświad- 
czył, że pierwszą sprawą, która będzie 
staaowiła 


niewątpliwie 


konferencja z remie- 


| Boe, jest prayjama, odpowodcią, na jego can AA ase, Sey kanie do nowero spot 
ido wiadomości w odpowied- | kania „wielkiej tró Truman 


Poe | szpitalu Bonifratrów w Krakowie, 


przez władze aistriackie 6 zdradę stanu _Ț 


Przy tworzeniu Państwa Polskiego ode 
grał wybitną rolę jako prezes P.S.L. Piast. 
Był trzykrotnie premierem. W okresie 8a- 
nacji rozwija ożywioną działalność. Jest 
jednym z głównych inicjatorów Centrole 
wu. Porwany wraz z ipnymi przywódcami 
bywa, tam kilka miesięcy. Po procesie 
brzeskim skazany na półtora roku więzie- 
mia przechodzi granicę t udaje się na emi- 
grację do Czechosłowacji. Po zaborze Cze- 
chosłowacji, Witos wraca do kraju. Aresz- 
towany przez władze okupacyjne, więzio- 
my jest w Jarosławiu, a później w Rzeszo- 
wie. Po: kilkumiesięcznym pobycie w wię- 
zieniu w Rzeszowie Niemcy wywieźli go da 
Berlina również do więzienia. Po zwołnie- 
niu' z więzienia, kiedy stan Jego zdrowie ` 
wybitnie się pogorszył, akupanci pozwoli 
mu zamieszkać u siebie w. w Wierz- 
chosławicach, gdzie był stale wa- 


ny. Mimo ścisłej inwigilacji. utrzymywał ` 


kontakt z kierownictwem podziemnym Tu- 
chu ludowego. W wyzwolonej Polsce od 
szeregu miesięcy przebywał na leczeniu w 
gdzie 
` kres jego życiu położyło zapalenie płuc. W 
wolnej Polsce demokratycznej piastowm 
godność wiceprezydenta KRN i stał na 
czele PSL „ | 
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exa GAZETA LUBELSKA 
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Hiszpania jako baza faszyzmii W Europi 


Na światowej Konferencji Związków płacenia kosztów dzierżawy za cały e-| Ruch partyzancki i konspiracyjny 
Lawodowych w Paryżu szereg przedsta- | kres od 1936 roku. W obecnej Hiszpanii | podlega organizacji jedności narodowej, 
wicieli ruchu zawodowego krajów. demo-. į obszarnicy grają. pierwsze skrzypce. w skład której wchodzą przedstawicieleją 
kratycznych zabierał glos w obronie na- Jak donosi szwajcarska gazeta „Tty- | partii: republikańskiej, socjalistycznej i 
rodu hiszpańskiego, pozostającego do- | (bune de Geneve“, 20 proc. udzialów za- | komunistycznej, Powszechnego Związkujj 5 
tychczas pod jarzmem faszystowskim. | kładów przemysłowych :w Hiszpanii na- | | Robotniczego, Narodowej Federacji Pra- f 

Delegat Hiszpanii Toma, który zwró- /łeży otwarcie do Niemców, a dalsze 40 a katalońskich związków zawodowychĘ 
cił się na posiedzeniu w dniu 6-ym paź- | proe. pozostaje pod ich wpływami, Poza | rolników, katalońskiej i baskijskiej par- A 
dziernika z wezwaniem do obrony hisz- | tym kapiłał nie miecki ukrywa stę pod | |tii narodowej, narodowo - katolickiejĘ 

R „pańskiej republiki, powiedział: „Pokój | firmami hiszpańskimi. W 1945 roka 230 ' | partii oraz lóż masońskich. Organizacja 
światowy mie może zaistnieć, dopóki nad tys, Niemeów otrzymało paszporiy ma ta kieruje wszystkimt antyfaszystowski- 
nżrodem hiszpańskim ciąży terror gen. | hiszpańskie nazwiska. Opiekę nad hite- | mi ośrodkami oraz sztabami armii party- | 
Franco. Żądamy oficjalnego zerwania Z | prowskimi uciekinierami sprawuje spe- zanckich:  pirenejskiej, północno = za-$ 
laszystowskim ustrojem Hiszpanii*., ejalna instytucja, na czele której `stoi | apdniej, centralnej i południowej. 

Franco, który od roku 1936 był pierw- | pierwszy adiutant gen. Franco, gen.-lejt- | 
szym lokajem faszyzmu międzynarodo- | nant Jose Mosczrdo. 


Na widowni międzynarodowej 


Wszystkie te plotki, jak st 
mHumanite, mają jako podłoże mac 
nacje wielkich przemysłowców i ba: 
rów, którzy „kontrolowali życie ek 
miczne „Polską przed wojną”. 


nL‘ Epoque“ wystąpiła w obronie „posż © 
zycji moralnych i intelektualnych Frame. k 
cji w Europie środkowej”. „Humanite” YB 
stwierdza, że te pozycje „miały catkiem 
określone nazwy: był to Bank Franci- 


Ob r stkie nniki tyfaszy- p. 
beenie wszy. czy wk, rzą) sko - Polski (reprezentowane w nim by- 


słowskie Hiszpauii połączyły się pod ha-$ 


s z 


wego, czyni rozpaczliiwe wysiłki- żeby u- 
trzymać władzę w swym ręku. Usiluje 
on zapewnić świat, że obecny rząd hisz- 
Jański nie .ma nic wspólnego z faszyz- 


Według danych prawnika meksykań- | siem odbudowy hiszpańskiej demokra- § 
| skiego Mansisidora, w chwili obecnej w | tycznej republiki i przywrócenia kensty-g 
tueji z roku 1931. Walka ta prowadzona 


więzieniach Hiszpanii znajduje się 200; 
tys. więźniów politycznych; w tej liczbie 


mem. Z tą myśłą zostały przeprowadzo- |26 tys. skazanych już na karę śmierci. 


yae przesunięcia i reorganizacje 


Komedia reform rozpoczęła się w ro- 


stworzona została. Rada Państwowa. 


„ Członkowie jej są wybierani... przez sa- 


"mego Franco. Ostatnio wszedł w życie. 
dekret dotyczący rad miejskich, który u- 


dać łonie | przewodniczący „trybunału bezpieczeń- 
rządu, którym towarzyszyły szeroko re- | stwa państwowego”, 


, ulamowane pseudo - reformy. 


wybitny falangista 
Ingłesias, cynicznie przyznaje, że wła- 


Present" pisze: „W eiągu sześciu lat Hisz- 
pania nie nie odbudowała. Nędzarze za- 
mieszkują zburzone domy. Bezrobocie 
sięga nieznanych dotychczas rozmiarów“, 


stala, że 2/3 radeów miejskich i alkadów | „Try bune de Genewe* stwierdza: „Glód 


(burmistrzów) zostaje 


wyznaczonych | zmusza ludność do opuszczenia miast i 


przez gubernatorów razem z miejscowy- | młasteczek, uciekają w góry do oddzia- 


mi organami parti! fass owśkiej. 

W. ciągu ostatnich lat przemalowywa- 
nie faszystowskiej dyktatury przeprowa- 
dzane jest ze szezególnym pośpiechem. 
Opierając się ma „reakcyjnych kołach 


anglo - saskich, Franco obiecuje wzno- | 


| stanowiska ministrów wyżnaczono kilku 


monarchistów z liczby tych, których w 
1932 rokn chciwi władzy falangiści wy- 
gryźli z rządu. Sekretarz falangi, Arress. 
zw. Hess, opuścił nowy gabinet, na jé 
go miejsce do rządu wszedł jako minister 
sprawiedliwości „hiszpański Rosenberg“ 
— Cuesta. „Hiszpański Ley“ — Hiron za- 
zhową portfel ministra prasy. Nowy ga- 


binet w trzech czwariych' składa się zi 


„partyjnych falangistów. 

- Decyzja berlińskiej konferencji 6 nie- 

dopuszczeniu Hiszpanii do sojuszu na- 

rodów jest dowodem, że tryki nadryc- 

kich hitlerowców nie oszukały nikego. 
Hiszpańska armia w czasie pokojowym 

liczy 700 tysięcy ludzł i pożera 51 proc. 


łów partyzanckich. Liezba „partyzantów 
stale wzrasta“, 


Udział Polski 


` PARYŻ (PAP). W Paryżu odbywa się 
27 sesja Międzynarodowego Biura Pracy. 
W konferencji biorą udział przedstawiciele 
45 narodów i szeregu organizacji między- 
narodowych. Na. porządku dziennym obrad 
znajdują się ważne zagadnienia, a przede 
wszystkim: problemy społeczne powojeń- 
negó okresu w Europie, zasady działalno- 


ści i program "międzynarodowej organizacji 


pracy, zagadnienie zatrudnienia jak naj- 
+ większej ilości robotników w okresie od- 
budowy i przejścia przemysłu na produk- 


cję pokojową, ochrona pracy dzieci i ma=' 


łoletnich, program polityki ubezpieczeń 
pk w z." kolonialnych. Przed- 


R" 


jest i w sferach hiszpańskiej emigracji 


republikańskiej. W Tuluzie (Francja) od-p 
był się niedawno zjazd: Powszechnego 
Związku Robotniczego Hiszpanii, na któ- 


rym* została ustalona wspólna linia wy- 


snoręcznie isał 80 s. wyroków | tyczna hisz ańskich związków zawodo- 
L L AR 1949, gdy zostaly stworzone tew. |gagęcejn ie Podniasi. SO - ga. wyroków | yerna kiero 3 tea malia krzem MA 
5 „kortezy*; w skład ich weszli jedacx tyl |- i ; a A DA ; Znamienny s 3 
ko stronnicy Franco. > W rok później| Francuska gazeta katolicka „Temps | Franco kontynuuje hitlerowską, poli- „Humanite* Huty gwar Czę) w pa 


tye; wydany w marcu br. tajny okól- 

nik partii głosi, że do „imperium Hiszpa-§ 
nii“ powinny być włączone: Gibraltar, Maj 
rokko Francuskie, Algier i Nowa Gwi- 
nea. Jest to wyraźny program agresji i 
polityki zakorczej, do której nie możeś 
dopuścić społeczeństwo demokratycznej 


miłujących wolność narodów. 
b 


oSA © W Kanierencji Międzynarodowego Biura pac 
nizację*. Akcja ta połega na tym, że na 


stawiciełami Polski na konferencję są: mi- 
nister pracy i opieki społecznej Jan Stań- 
czyk wraz dyrektor departamentu pracy 
w Ministerstwie Op. Społ. Henryk Altman 
— jako przedstawiciele grupy rządowej, 
naczelnicy oddziałów w Ministerstwie Prar 
cy Jerzy Lidzi i Jerzy.Zieliński, oraz in- 
spektor pracy ™Adela Rusinkowa — jako 
dorhdcy techniczni. Delegatami grupy 
przedsiębiorców są: inżynier Józef Saper, 
główny dyrektor Zjednoczenia Przemysłu 
Cementowege jako delegat ‚i Czesław 
Chmielewski, dyrektor wydziału społecz- 
nego Zarządu Przemysłu Węglowego jako 
doradca techniczny. Grupę robotników re- 


ły Banque de TUnion Parisienne, 
- Schmeider, de Neuflise, Bank Paryski, 
Francusko ~ Polskie  Tąw.- Kolejo 
'(którego jednym z admin ee 
obecny min. odbudowy Dautry), kopak 
nie węgla 4 fabryki w Bosnowcu. „Eluta z 
Bankowa”, kopalnie i huty cynku na - 
Sląsku, w których reprezentowany LH 
niemiecki trust „ietallgeselschajt* o< 
_raż jako główny przedstawiciel francii 
ski baron de Neuflise, a z Polaków hr. 


1942 szefowie tego towarzystwa sprze. 
dali przedsiębiorstwu grzew | 
wszystkie swoje posiadłości t prawa % 
Polsce. Pieniądze s tej tranzakcji umi 
ściłi oni w pewnym towarzystwie 
cuskim produkcji żelaza w rejonie 1 Al) 
ryżuw=©to są mate drobne oszczędne 
ści”, których się broni przeciwko demo 
kratycznej Polsce, dążącej do znacjo” . 
nalizowania swych. kluczowych gałęń 
POZOMYŚMĆ 


‘prezentuje Kazimierz Jasiński, przedstawi _ 
ciel biura ekonomicznego Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych, Delegaci pok- 
scy, weszli w skład 5 zasadniczych z 
konferencji. Do komisji statutowej 3 
z grupy rządowej dyrektor Henryk Alt“ 
mam jako członek komisji i naczelnik Je ` 
rzy Lidzki jako jego zastępca, a z grupj — 
robotników — ` Kazimierz Jasiński. Do ko 


komisji ochrony pracy weszli z grupy rzą” 
dowej naczelnik Jerzy Zieliński i z grupy 
przedsiębiorców dyr. Czesław Chmielew- 
ski. Do komisji kontroli umów weszii z $ 


Umowa SSe sczechosłowacka: 


grupy rządowej min, Stańczyk jako czło- 


catego budżetu państwowego. Poza ar- 
eg p woweg | nek komisji i nacz. Jerzy Lidzki jako za- 


mią regularną istnieje żandarmeria oraz 

ardia gen. Franco. Poza tym samą | 
partia falangistów zorganizowana jest na 
stopie półwojskowej. Generałowie armii 
| żandarmeria oraz ich oficerowie są 
bezpośrednimi podporswt. madryckiego 
führera. 

Ziemia rozdana SPORA w okresie 
istnienia Republiki została im odebrana | 
(+. przez obszarników, zaś skrzywdzonych 
Sy gd pore: A zmuszono do za- 


| WE | ' 
5 
3 


krajów obywateli adea mawiające de strony zobowiązują. się przy- 
w związku z działania- | jąć na swe terytorium obywateli drugiej 
mi Airain oraz jeńców wojennych, 'za- {į strony, przybywających z innego kraju w 
warły umowę, w której zobowiązują się do portach -zorganizo lub indywi- 
ułatwienia i przyspieszenia powrotu doj dualnie w celu repatriacji Każdą z uma- 
kraju wszystkich obywateli, którzy na sku- me a się stron wyśle na terytorium 
tek działań wojennych iub aktów gwałtu r 
E N p A 


s Oficjalne ‘stwierdzenie śmierci Hitlera 


wa Braun zmarli o godz. 2.30 po 
na 30.IV w bunkrze Rop Ari Rzeczy 


ja 
na wa- 


' cych tranzytem całkowitą opiek 
runkach równości z własnymi ohywstaa: 
mi, Majątek repatriantów nie podlega o- 


Przeciwko nirzymywanim stosum- 
ków handi. z rządem gen. Franco 
OSLO, 1.X1. (PAP). Niektóre firmy bar 


i nował ky © 20, dlowe w Norwegii wznowiły handel z fran A 
||| WASZYNGTON, 1XI. Kwietnia, lecz odłożył swój wyjazd. >  |ne z repatriacją swych i 
| Waszyngtonu, w kołach ponoć _ Jak_ zostało , Hitler. cierpiał | 286 umawiających się stron udzielają ko-| cistowską Hiszpanią. Na skutek tem 


w tym czasie - na nerwową i w „| związki zawodowe oraz robotnicy w «Ze 


i ora 


wowenych panu je przekonanie, że siedzi- 


>a Organizacji Narodów Zjednoczonych | 
wydzie Sen Francisco. Kwestia la bę dzie . miec. 


meagh smialono dnin 22 listopada na) 
+ óoónonaka Feta i 
3 wani wd R. mtoa Som" w: 


depresję 
czasie ataku tej depresji zwalał 


To załamanie 


było początkiem jego ko 
Przygołowawczej i CA. epaye raaa SRA Todda 
| w otoczeniu straży, członków rodziny, ofi- 
| wozu S$ 


lub oficerów 


zwa ała BA I Wy e 


|regu fabrykach i zskładach przemysło 


ciwko utrzymywania stosasków hand. | 
wych a rzadem gen. Franco. Reswiucjć 


wych ogłosiły rezolucję protestując »'7e- 


- alfrauprywainiony. 


ważne, łamto, wbrew pozorom, bez 
trwalszego znaczenia, natomiast tamto 
właśnie jest najważniejsze, jest kluczowe, 
bo od niego właśnie zależy w istocie 
wszystko? 

Otóż na tą potrzeba perspektywy. Per- 
spektywy += to znaczy możności patrze- 
nia ma pewne zjawiska, to z bliska, to 
z-daleka, to stąd, to z innej strony, to od 
strony gospodarczej, to od wewnętrzgej 
polskiej, to od międzynarodowej. Gdy- 
bym temu osiem tygodni natychmiast po 
wylądowaniu na Okęciu chciał dowodzić, 
co jest a co nie jest najpilniejsze i naj- 
ważniejsze, popełniłbym gruby błąd. Gdy- 
by ktoś nie wyjeżdżając z Polski, nie wi- 
dząc tego wszystkiego „od zewnątrz“, 


chciał wydawać ostateczne osądy, popeł- 
„ niłby moim zdaniem, wbrew pewnym po- 


zorom, niemniej wielki błąd. Gdyby ktoś 
chciał sądzić sprawy z wydarzeń dnia 
codziennego, z tego np., że w ciemnej uli- 
cy spotkała go niemiła przygoda, popeł- 
niłby błąd. Gdyby chciał sądzić wszystko 
z. wyżyny historii, popełniałby go też. 
Prawdzźńge spojrzenie, to spojrzenie ze 
wszystkich stron, to ocenienie zjawiska 
pod różnymi kątami widzenia. 

I otó: 

-— jako przybysz z Zachodu, po sze- 
ściu łatach tam pobytu, jako żołnierz pol 
ski z walk pod Narvik i Falaise, zjechaw- 
szy Polskę jak mogłem najstaranniej, po 
tysiącach rozmów z ludźmi, 

— gdyby mnie zapytano: 

„Jakie, zdaniem twoim, współczesne 
zagadnienie polskie uważasz -zą najważ- 
niejsze?“ 

odpowiedziałbym: 

„Zagospodarowanie naszych nowych 
ziem zachodnich, ziem po Nisę, Odrę * 
Szczecin. Nad, rzecz jasna, zagadnienia 
inne, niezwykle ważkie i cenne, Wybory, 
odbudowę Warszawy, uzdrowienie życia 
gospodarczego, wzmożenie. bęzpieczeń- 
stwa, reforma stosunków prasowych, po- 
wrót wojska z Zachodu. Ale zagadnienie 
Odry, Nisy, Szczecina jest najważniejsze. 

Na ten temat pisano zresztą tak wiele 
t pisano tak źle, z takim wylewem pato- 
su, ckliwoty, pseudohistorycznego szta- 
fażu, pompy, poucznictwa i pospolitej 
bujdy, że aż przykro, że tak wielkie za- 


` - gadnienie zdołano tak okropnie zamulić, 
zdy tymczasem sprawa jest prosta, are) 
prostāi 


1. Bez posiadania i avi 
tych ziem Polskę czeka nieuchronna i 
stopniowa katastrofa gospodarcza. Nie 'o- 
taliłby nas od niej najgenialniejszy mini- 
ster.skarbu, no, a w tej dziedzinie nape- 
wno dałecy jesteśmy Od genialności, ża: 
den ustrój gospodarczy, choćby był — 
jakby chcieli jedni — ultrauspołecznio- 
ny, czy też — jakby chcieli drudzy — 
dak to mówi stare 
przysłowie: z próżnego i Mine nie naleje. 
Cry trzeba przypomnieć dlaczego? Poco? 
Nasse mrasta są zrujnowane; nasza lud- 
ność zubożała, nasz zapas ziemi uzyska- 
ny z reformy rolnej starczył zaledwie na 
cząstkę tego co było potrzeba. Rozbudo- 
wa przemysłu — ło sprawa wiełu lat i 
knpitałów, których brak. Ze wschodu 
przyjdzie, czy już przychodzi, masa paru 
milionów Polaków. Co z nimi? Przed wof- 
ną oglądaliśmy się jnż na kolonie. Osta- 
tnim aktem rządu Arciszewski-Anders by- 
łe' oglądanie się za osadnictwem w Ka-|- 
nadzie, to w Erytrei, to w Libii, to na 
Somali. (San Domingo ze względu na mi- 
łe tradycje też było ponoć brane pod uwa- 


zę). Ogłądanie się Polski na kolonie za- |: 


morskie było, rzecz prosta, nonsensem, 


ue pogłąd że Polsce potrzeba ziemi, że | 7 
Polacy nie mogą pomieścić się w połowie | 
przedwojennej Ł 


„był niezawodnie 


lionów Polaków, jakich mieściła w swych 
szczupłych granicach przeludniona wieś 
połska, wreszcie dła tego przyrostu natur 
ralnegowktóry u nas jest stale potężny — 
potrzebujemy ziemi. Ziemia ta leży bli 
sko, tuż przy_ zachodniej naszej puana 
jest to ziemia naszych przodków, dzier 
żył ją`do niedawna nasz ciemięzca, pod- 
pałacz naszych miast. Powinna być nasza. 
Jeślibyśmy nie mieli jej dostać, to zmie- 
nilibyśmy się w kraj przeludniony, naród 
spauperyzowany, co więcej, bez żadnej 
łudzkiej możliwości podniesienia się. Po 
paru dziesięcioleciach pokoju nędza pol- 
ska przerosłaby nędzę -Chin w najgor- 
szych okresach. Toteż ryzykuje twierdze- 
nie i podpisuje je każdy, który Polsce 
odmawia tych ziemi, jest jej istotnym 
wrogiem, każdy, który te ziemie Polsce 
przyznaje, jest jej "realnym aliantem. 

2. Wszyscy to deklamują do znudzenia, 
jedni szczerze, drudzy mniej, że Polska 
jest dzisiaj ałiańtem Rosji i odwrotnie, 
że dwa wielkie narody słowiańskie; i tak 
dalej. Nie chcę powtarzać tego wszystkie- 
go. Powiem tylko, że było olbrzymią 
szkodą historyczną, żę ci co ginęli pod 
Monte Cassino, nie gin="* pod Smoleń- 
skiem, Orszą czy Lenino; powićm, że na- 
prawdę walka pod Lenino była nie tylko 
jednym więcej — a mamy ich wiele — 
dowodem polskiego męstwa, ale była sple- 
cionym z tym, dowodem polskiego poli- 
tycznego rozumu. W tej wielkiej próbie 
wojennej i dziejowej, i*ką przeszła Ro- 
sja, w tej ciężkiej próbie, mieliśmy spo- 
sobność do pokazania, że jesteśmy z nią, 
nie poza nią, ani przeciw niej. Dzięki ko- 
ściuszkowcom sposobność tę wyzyskaliś- 
my w dużym stopniu; niasteży, dzięki ge- 
nerałowi Andersowi, nie wyzyskaliśmy jej 
w pełni. 

Dziś, po wojnie, istnieje kilka terenów, 
na który ch Polska może współpracą z 
Rosją stworzyć wspólnotę iuteresów obu 


narodów. Tymi terenami są; 1) RA 


jest właściwie postawiona, naturalnym 
przykładem, 2) współpraca dyplomatycz- 
na; są wszelkie racje, aby Polska wspoma- 
gała dyplomatycznie Rosję na terenie mię- 
dzynarodowym, wespół z Jugosławią, Cze 
chosłowacją, Bułgarią, posiadając wyższy 
może polityczny rezonans, 3) własne zie- 
mie zachodnie. Jest prawdą, że linia Odra 
— Nisą — przyczółek szczeciński — to 
nie tylko granice Polski, to także granice 


Słowiańszczyzny, to także — w pewien 


sposób — granice Rosji. Jeden z premie- 
rów angielskich powiedział kiedyś: gra- 
nice: Anglii są na Renie. Miał na myśli 
granice Francji. Wspólność interesów po- 
lega na tym, że Polscę zależy na obsadze- 
niu, spolszczeniu i zagospodarowaniu 
ziem po te rzeki, po środek Europy, a 
Rosji załeży na tym, aby niebezpieczeń- 
stwo niemieckie zostało odsunięte i od- 
rzucone poza nurt tych rzek. 

Jeśli te ziemie zaludrimy i obsadzimy 
i jeśli to uczynimy szylsko, wtedy," po 
kilku czy kilkunastu latach jedna trzecia 
(a. może więcej) narodu polskiego Łędzie 
siedziało wokół Wrocławia, 
Kołobrzegu, Lignicy i Opola. Ta jedna 
trzecia narodu polskiego znajdzie tu zie- 
mię, chleb, pokocha te miasta, te wybrze- 
ża, te góry, wkorzeni się w to*cmentarza- 
mi i kolebkami. Dla tych ludzi będzie 
wtedy najważniejsze, by ich nikt stąd nie 
ruszył; każdy kto chciałby ich stamłąd 
ruszyć, będzie dla nich wrogiem, choćby 
podchodził w rękawiczkach; każdy kto 
będzie ich w tym władaniu podtrzymywał, 
będzie ieh aliantem. I nam i Rosji będzie 
jednako zależeć na tym, aby od „Hirsz- 
bergu“ po „Swinemunde* rozbrzmiewała 
za lat kilka jedna mowa pólska. Trwałe 
sojusze” wyrastają właśnie ze wspólnoty 
interesów. 

3. Natomiast nie jest w niestety, spra 
wa załatwiona. 

Konferencja AERE nie oddała 

ych ziem Polsce na wieczność, oddała 


Przedstawiciel. Połonii amerykańskiej 


u Prezy 


(Początek na str. 1-ej) 


denta KRN ob. Bieruta! 


wysokiego i wszechstronnego uzdolnienia 


Szczecina, 


ama” CAZA LORELSKA l sa a 
] AA + | 3 
ma wielkia zagadnienia Pólski . : 5 
m O r, . KŻ 
Prawa PRAGNIE LOTR KKANY y ; è 3 ; 
| Gzego. potrzeba, aby wśróć ogromu Napisał}: KSAWERY PRUSZYŃSKI ihn rng zywo Jaya e 
owałkich spraw, móc odpowiedzieć na słuszny. Otóż dla tych milionów Polaków.| praca gospodarcza; tu wymiana śląskiego | parło nas w pełni, jest Rosja. I oto nieba- 
pytaniej „To jest ważniejsze, to mniej przybywających ze wschodu, dla tych mi | węgla i donbaskiej rudy może być, jeśli | wem po konferencji poczdamskiej rozpo- E i 


czął się obstrzał prasowy; prasa, która, * 


miłezała e prześladowaniach Polaków 
przez Niemców pisze teraz wiele o prae 
ślądowaniu Niemców przez.. Polaków. 
Ci, co nie bardzo się troskali losem. zabyk 
ków. polskich, troskajg się teraz | 

niemieckich. Nie poddawano w wat 

wość zdolności organizacyjnych niemiee- 


Ź 


M 


a 
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35%) 


34 


kich w „generalnym. gubernatorstwie”; ea 


ale ze źle maskowaną radością podkreśla 


4 

B 

K 

B, 

B 

-B% 
PORKE 


by na zachodzie nie było miast jak Rouen 
czy Abbeville, które od lat są jedną wiel: 
kę ruing, choń o iet. więcej. się popsa 
tam, o ileż mniej tutaj! 


Nazajutrz po konferencji DRE 
rozpoczął się w ten sposób proces Stek > 
ważania jej postanowień — tych pe 
najmniej, jakie Polsce wynagradzają, ma- 


94 


x 


A wią i 


terialnie chociażby, jej'ogromne straty. A 


Kampania już rozpoczęta, zmierza do te 
go, aby wykazać w świecie, że Polacy nie 


mogą, nie umieją i nie potrafią zagospo-. 


darować danych ich ziem; że z kwitną 


ziemi uczynią jałowy step; że zatem te 


ziemie — Wrocław, Szczecin, Kołobrzeg, 


e 


Opole — powinny wrócić do Niemców. 
Jako dodatek do tej tezy wyroki sądowe 


w Niemczech insynuują, że Polacy,są 


społecznych — i zrozumie, że najważniej- ,aatury polskiej, zaś każdy, kto obserwuje 
szą rzeczą nie są spory, a tyłko zjednoczo- ` głębiej dzisiejszą rzeczywistość — musi 
ny, bratni wysiłek nad odbudową zniszczeń, przeżywać swóisty proces ugruntowania w 
nad usunięciem wszelkich roin z naszego Zy- sobie najwyższego szacunku dla narodu pol- 
cia — Polska w krótkim czasie — może już skiego, * 

w ciągu 2 lat — wejdzie w okres prawdzi- 


każdej godzinie, Cała ludność związana 
chód, na nowe, ' jakżeż bogate i płodne te- | į była niekiedy niezorganizowana, milezącą 


palnie węgła — Już dymią i wkrótce ZAQY- mych oblaw — w obliczu w każdej chiń 
mię dalsze sotki kominów w naszym Wiel- . grożącej śmierci = rąk nieodpowiedziaino- 
kim przemyśle, nieocenionym bogactwie B% go już w swolm szaleństwie zbrodniarza 
rodu. = 4 niemieckiego — wszyscy nawzajem fedno- 

Nasza literatura, w którymś okresie uża- jzayślnie pomagali sobie w uniknięcia me- 
lała sję 1 bładoliła nad nieudolnością, lekko- | 


NJ st wajeękzej wal Ale mena 
leży przesłaniać nimi i im 


"Wersztaty wodociągowe i kanaliz, 
tel, 23-83 | Miejskiej Rady Narodowej ob. Paea] 


"e 
p 


; Dzis Dzień Zaduszny, 
Jutro: Huberta 


WALNE TELEFONY 
Pogotowie ratunzowe s e a à 


Titi 
Dyżurny Komendy Miasta za 


| TEATRIKINA | 


TEATR MIEJSKI: Codziennie © godz. 
18.30 pea klasycznej komediowej litera- 
tury polskiej „Zemsta“ w nowej insceniza- 
cji Z. Cmielewskiego. Obsadę 2J. 
Niacherska, A. Żeliska, Z. Chmielewski, M.| 

J. Klejer, J. Kondrat, J: Śli- 
wa, W. Wacławski. - Kostiumy i dekoracje 


I 


Akademia żałobna "Tea 


Dnia 1 listopada br. odbyła się w Tea- 
trze Miejskim uroczysta akademia ku ucz- 
czeniu pamięci ofiar wojny. Akademię u- 
rządzał Komitet Obchodu Święta Pole- 


22-73 | głych. W skład Komitetu wchodzili oprócz 
11-11 | DOW Lublin przedstawiciele władz admi- 


|istracyjmych, organizacji społecznych i 


20-62 f perii pońiycznych. 


Uroczystość zagaił wiceprzewodniczący 


nik wzniosłymi słowami ku pamięci tych, 


którzy: „Polegli w walce ze znienawidzo- 
nym faszyzmem — czy to na polu chwa- 
ły, czy w obozach koncentracyjnych O- 
święcimia, Majdanka i wielu innych obo- 
zach katuszy i śmierci i tych, którzy zgi- 
nęłi w walce z rodzimą reakcją, padając 
ofiarą skrytobójczych morderstw. Ale nie 
tylko winniśmy składać tym bohaterom 
hołd i cześć. Ich poświęcenie wymaga od 
nas przyrzeczenia, że ich ofiara nie po- 
szła na marne. Nie zapomnijmy o tym, 


Inauguracja rolku sLodenickiejo 


w liniwersytecie M. 


* Po wakacyjnej przerwie Uniwersytet 
Państwowy im. Marii Curie-Skłodowskiej 
rozpoczyna wykłady i ćwiczenia na wszy- 
stkich wydziałach w pierwszych dniach 
stopada. 

Uroczysta inauguracja roku akademie- 
kiego 1945/46 odbędzie się w sobotę, dn. 
3.listopada w auli Uniwersytetu (gmach 
gimn. Staszica, I p., Al. Racławickie 20) 


XVII | o godz. 10-ej. Inauguracji dokona rektor 


Uniwersytetu, prof. dr Henryk Raabe, 
ambasador R. P. w Związku Radzieckim, 


„| który przybył speejalnie na tę uroczy- 
‘| stość z Moskwy. Po przemówieniu i spra- 


or Polska Kronika Filmowa nr 
r ENE R re oon rae a 


Redakcja i Administracja Lublia, 


1742 | wać Lublin, 1-go Maja 42 m. 18. 
S S 


1770 
KLINIKA Psychiatryczna i Szpital Psy- 
chiatryczmny w Abramowicach poszukują 
Starszej Siostry i Dyplomowanej Pielę- 
gniarki. 1761 


.| do dnia 3 listopada 1945 r. wyklady na 


R RR E 


,| kałego Kolonia Sobieszczany, gm. Niedżwi- 


Gurie-Skłodowskiej 


W związku z tym ukazało się wezwa- 
nie rektora do- młodzieży akademickiej U- 
niwersytetu M. C.-Skłodowskiej, by licz- 
nym udziałem w uroczystościach inaugu- 
racyjnych dała wyraz swemu przywiąza- 
niu do uczelni, jej władz i tradycji aka- 
demickiej. 


—000—— 


Zjazd Nadzwyczajny 
Nauczycielgtwa Polskiego 


Zarząd Okręgu Związku Nauczyciel- | 


stwa Polskiego w Lublinie podaje do wia 
domości ogółu nauczycielstwa, że Zjazd 
Nadzwyczajny Nauczycielstwa Polskiego 
poświęcony sprawom szkoły i nauczy- 
ciela odbędzie się w dniu 4 listopada 
1945 r. o godz. 9-ej w Domu Żołnierza. 


Prosimy Kolegów m. Lublina stawić się 


jak najliczniej. 


SZKOŁA. Budownictwa w Lublinie prze- 
dłuża termin zapisów na 6-cio miesięczny 
TY Kurs Kreśleń Technicznych 


1722 


KOŁO RODZICÓW przy Państwowym Ko- Ko- 
eduikacyjnym Gimnazjum Kupieckim i Pań- 
stbwowym Koedukacyjnym Spółdzielczym 
Handlowym — zamiast wieńca na 

y grób pomordowanych przez oku- 


1749 
UNIEWAŻNIAM zagubiogą ~ kartę 1 reje- 
stracyjną, wydaną przez RKU Lublin - po- 
wiat na nazwisko Madeja Jama, zamiesz- 


ca. Duża. 1776 


SET ZA: O —— 
UNIEWAŻNIAM skradzione: książeczkę 


ZAGUBIONO portfel : z wszelkimi doku- 
mentami: karta rowerowa, kennkarta, me- 
zaj urodzenia, fotografie. Nazwisko Pu- 

ła Edward. 1772 


likije, gm. Wojciechów, pow. Lublin. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 


i wojskową, wydaną Siedlce, na nazwisko 


DO SPRZEDANIA radło i aparat. foto- 
SET Eo do az ri 
piętro. 1750 


pda ee zza rog c” 
dania. Skłodowskiej 18 m. 10. 1695 

POSZUKUJĘ męża Floriana Ulicznego, tr. ur. 

2 Maja 1881 r., chorego na zanik pamięci, 
wyszedł z domu 14 grudnia 1944 r. 

Wi GRZE 

szarą, spodnie czarne. Wiadomość kiero- 

4773 


„Jezierski Jan. 1763 
POSZUKUJĘ p. Marię Wolską, żonę leka- 


LEKCIE angielskiego. Zielna 3 m. 2. 
z 1715 

KTO MOŻE udzielić wiadomości © Tadeu- 

szu - Marcinkowskim. Wiadomość przesłać: 

Marcinkowska, Poznań, ul. Lodowa 6 m. 3. 

i 1738 

FILATOLISCI Sprzedaję znaczki, likwi- 

| dująe duże zbiory. Szopena 15 m. 3. 1753 


Ubrany w Toriy DO azja kinga yo rg w 


ny, przenośny. Iarblin, ul, Gromadzka 


1785 | KÓW 


10. 
1783 | 1766 


że oni za cenę swego życia unmg prze- 
szkody w dążeniu naszym de sprawiedlie 
wości społecznej, a w testamencie swoint 

przekazali nam święty obowiązek jej zroet 
lizowania i ugruntowania. 

Toteż w dniu Święta Połegłych zebra- 
liśmy się tu po to, by złożyć cieniom bo- 
haterów hołd i cześć, oraz solennie przy- 
rzec, że ich testament wypełnimy, że z 
trudu ich i znoju powstaliśmy, by żyć. 
Ale żyć w ustroju, zapewniającym byt i 
dobrobyt dla wszystkich“. 

Przedstawiciel W. P. mjr Sulezyński 
wspomniał o czynach polskiego żołnierza 
w 1939 r. — o Westerplatte, Kutnie, Czę- 
stochowie, Helu, Modlinie i Warszawie, 
złożył hołd, poległym pod Narvikiem, To- 
brukiem i Monte Cassino, partyzantom, 
ofiarom tyranii niemieckiej, poległym bo- 
haterom odrodzonego Wojska Polskiego 
bohaterom spod Lenino, z nad Wisły | 
Pilicy, tym, którzy przerwali Wał Pomor 
ski, zdobyli Kołobrzeg i doszli do, Berli 
na, oraz tym, którzy dziś w Wolnej ` 


-Niepodległej Polsce, w pracy swej nad 


utrwaleniem zdobyczy demokratycznych 
polegli od skrytobójczych kul band 
NSZ-owskich. 

. Po oficjalnej części uzupełnił akademię 
program artystyczny. 5 e 


Le sportu 


Okręgowy. Związek Piłki woz” infor- 
muje: W.G. i D. PZPR, podaje do wiado- 


kręgowych i finałowych o Mistrzostwo 


Polski w piłce koszykowej drużyn żeńskich 
i męskich oraz terminy zgłoszeń. 

Piłka siatkowa drużyn żeńskich w dniach 
18, 19 i 20 stycznia 1946 fà Zgłoszenia do 
dn. 81.XII.1945 r. 

Piłka siatkowa drużyn męskich w dniach 
1, 2 i $ lutego 1946 r. Zgłoszenia do dn. 
18.1. 1946 r. 

Piłka koszykowa drużyn- żeńskich w 
dniach 8, 9 i 10 marca 1946 r. Zgłoszenia 


"do dn. 16.11.1946 r. 


Puka koszykowa drużyn męskich (roz- 
grywki międzyokręgowe) w dniach 22, 23 
í 24 lutego 1946 r. Zptasponti do dn. 5.11 
1946 r. 

Piłka koszykowa drużyn męskich (roz- 
grywki finałowe) w dniach 22, 23 i 24 
marca 1946 r. Zgłoszenia do dn. 2.III. 1946: 


roku. 

Miejsca rozgrywek zostaną podane w 
następnym komunikacie. 

Walne zebranie Polskiego Związku. Piłki 
ręcznej odbędzie się w dniu: 18 listopada . 
1945 r. w aig przy. ul.. Chodkiewi- 
cza 5 m. 1.- 


trenerzy piłki ręcznej proszeni są o poda- 
nie pisemne swych stopni i w jakich grach, 
do sekretariatu Lub. OZPR (Dom Żołnie- 
rza) do dnia 1 listopada br. | 
BEEST "DOW AADRIA TS SREB GTA WRAK 

Zaopatrzenie ludności w ziemniaki na ©- 
kres jesienny i zimowy na podstawie mo- 
wego okólnika Urzędu Wojewódzkiego Lu- 
belskiego z dnia 27.X.1945 r.. 

Ziemniaki na karty żywnościowe wrze- 
sień — październik 1945 r. otrzymają: ` 

I kat. kupon nr 14 — 150 kg. ziemnia- © 
. zr j 
II kat. kupon nr 18 — 120 kg. ztemnia- 
ków; ; 

I kat. R, kupon nr 15 — 100 kg. ziem- 
niaków, po cenie 45 zł. za 100 kg. 


w ogłoszeniu nr 43, które dowolnie 
można wybrać. F 
Instytucje, zakłady fabryczne żtp. mogą 
we własnym zakresie zorganizować gpro- 
wadzenie ziemniaków samochodami z 
Niedrzwicy lub FTrawnik. Da to gwarancję 
szybkiego i pewnego zaopatrzenia się w 
zieraniaki. Dla sprowadzających ziemniaki 
samochodami informacje ustne w Miejskim 
Wydziale Aprowizacji i Handlu, ul. Krak. 
Przedm. 39, IE i POWIERZA 


ane peezydania Lublina 
za m. 
Naczelnik Wydziału 
M. 2 naihi 
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